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w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . 

Hiszpanija.
Królowa Jejmość zapadła na ż io łc io w ą Ka­

d ro w a  febrę i od d. l .  Maja nie wstaje z  łóżka.
N ow sze wiadomości z  Mądrym pod d. J. 

Maja donoszą , że stan zdrowia Królowej pogo- 
rzył się tak dalece , że  się o jej życie  lękają. 
Z  tego powodu zwołano bilbn lekarzy Madryc- 
Łicb do Aranjnez. ^*)

Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  Izbie w yższej  z łożon o  d. i i .  Maia bilha 
petycyj od s z e w c ó w ,  żądających zakazania przy­
wozu francnzbich trzew ików  , tudzież od hodu­
jących o w c e  przeciw przyw ozow i obcej w ełny.

W  d. 12. Maja przyszły w Izbie wyższej pod 
rozw agę handel wschodnio indyjshi i bil względem  
zm ienionego postępowania sądow ego w sądach na­
dwornych Kanclerskich. P ierwszy przedmiot wniósł 
pod roztrząsanie Margrabia Lansdowne z  okolicz­
ności petycyi podanej w tej mierze z  L iwerpoo- 
lu. »Nie żądam bynajmniej®, rzekł ten Lord , 
»od szlachetnego X ięcia  (W ellingtona) ani któ­
regokolwiek innego Lorda ostatecznej- odpowie­
dzi ; owszem jest to uiojera życzeniem , ażeby w 
żaden przedwczesny sposób nie postępowali w tej 
sprawie. Jakkolwiek bowiem zawsze o  tem myślę, 
jestem jednak tak dalece przekonany o trudno­
ściach połączonych z  tem pytaniem , iż sam wstrzy­
mywać się będę od wydaDia wyroku , zanim roz- 
trząsnę ściśle wszystkie dokuinenta mogące rzu­
cić światło na ten przedmiot.® —  Prezydent kon­
troli wschodnio-indyjskiej ( Lord Ellenborough ) 
oświadczył także , iż przedsięwziął środki w celu 
złożenia Izbie dokładnego objaśnienia o w ego  han­
d lu , albowiem życzeniem  jest rządu przedstawić 
Parlamentowi najdokładniejszy jeg o  widok.

W  Izbie niższej wniósł pod rozprawy tęż 
rzecz  P .  Haskisson. P . Slaney uczynił wniosek, 
ażeby był wyzuaczony osobny wydział do r o zp o ­
znania podatków od stodu i p i w a ,  poniektórych' 
atoli dysbussyjach w tym przedmiocie , .jpofnął go 
na powrót. Inny wniosek P. Palliner w zględem  
zaba*p widowisk walki b y k ó w ,  odrzucony został 
więklzością j 3 g ło sów  przeciw 28. —  Następnie 
naradzała się Izba o zamierzonej budowie prze- 
znazonego na rezydenoyją królewską pałace B-nc-

sraz,£

kingham.  —  Z  okol i cznośc i  petycyi tyczącej 
p raw  z b o ż o w y c h ,  oświadczył  P rezyden t biura 
d ł o w e g o  , iż rząd nie  ma zamiaru  wprowy 
Zmiany w tych p r aw ach .

W  dniu , w którym P. 0 ’ ConneI m ii i  ' I t e ^  
pokazać pierwszy raz w Izbie niższej, jo ż  o\HjJk/ tp 
ciej godzinie Withehall i ulice parlamentów 
jęte były przez wyższe klassy. Najznakomitsze 
osoby cisnęły się do drzwi Iz b y ,  a mnosiwo w y ż­
szych urzędników i znakomitych dam przybyło w 
powozach na dziedziniec starego pałacu w celu 
znajdowania się na tem widowisku Galeryje Izby 
napełniały wielkie messy, a Da ławkach wśród 
Izby i przed kratkami nigdy nie widziano tak 
w iele publiczności jak tą rażą. O  godzinie 4tej 
oznajmiono przybycie m ówcy Izby ; ucichło wszy­
stko, a kto siedział, powstał jak zw ykle  dla po­
witania mówcy. Liczba obecnych CzłoDków w y­
nosiła &00, dla tego powstał niejaki śmiech, kie­
dy mówca po odmówieniu przez  kapelana mod­
litwy przystąpił zwyczajnym sposobem do przeli­
czenia obecnych Członków., a te dla przekonania 
s ię ,  czyli potrzebna do kompletn Izby liczba 4 °  
C złonków  znajduje się istotuie. Na oświadczenie 
m ó w c y ,  ażeby C zło n e k, który tna zamiar z ło ż y ć  
przysięgę, stanął przy rogu s to łu ,  pokazał się P. 
0 ’ConnelI prowadzony przez Lordów EbriDgion 
i Dancannon. Sekretarz Izby zb liżył  się do nie­
go zwykłym sposobem i wręczył mo drukowany - 
wzór przysięg i,  z  czego powstała między nimi 
dysknssyjs tycząca się tegoż w zoru , jak to można 
było uważać z ich twarzy i poruszeń. Na co-mó­
wca od ezw ał się: »Jak uważam , zamierza sza­
nowny Pan (Q ’ Connel) z ło ż y ć  przysięgę , jaką- 
niedawno przyjęty akt Parlamentu przepisuje C złon ­
kom katolickim. Mojem zdaniem ci tylko C złon ­
kowie mogą wykonywać przysięgę , którzy po wej­
ściu w prawomocność o w e g o  aktu wybrani z o ­
stali. W y b ó r  szanownego Pana w Hrabstwie C!*re 
nastąpił daleko wcześniej przed tym aktem. Ztąd 
wnoszę,,  iż w edług porządku obowiatującego do 
czasn przyjęcia rzeczon ego  aktu , każdy katolicki 
C z ło n e k , przed objęciem miejsca sw ego w Par­
lamencie wiuieu jest z ło ży ć  przed Lordem  Ste­
wardem Państwa lub od niego zlecen ie  lu-ająryw, 
przysięgę hołdu i supremacyi odtąd zaś winien 
takową z ło ży ć  przed stołem Izby. Na zasadach 
więc tego praw a, tudzież w  skutek i  dla utrzy-
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tnęnfa godności i przyw ile jów  I z b y , czuję się o- 
bowiązaDycn w ezw a ć  szanownego Panu, ażeby się 
n iezw łocznie  oddalił z Izby.« (W ie lk ie  wraże­
nie w Izbie.)  Jałt powszechnie wiadomo , można 
się odwołać do rozstrzygnienia tej rzeczy przez 
I z b ę ,  a to albo przez  petycyją , albo przez wnio­
sek którego z  jej Członków  , i jeżeli  się to sta­
n ie ,  natenczas Izba będzie w  stanie wyrokować 
ni-e tylko o słożności albo o niesłożności mojego 
postanowienia , ale ta k ie  i o sposobie postąpie­
n ia , które osądziłem, iż~ należy przedsięwziąść. 
Z  tego wszystkiego w y n ik a ,  iż  muszę raz jeszcze 
oświadczyć szanownemu Pano , ażeby się z D by  
oddalił .« P. 0 ’ ConnelI skłonił się mówcy i Izbie 
i wyszedł z uszanowaniem. —  W  dalszym ciągu 
posiedzeń dnia tego pierwszy P . Brongbaui w y ­
stąpił z  obroną P. 0 ’ Connella , żądając, aby mo 
Izba dozwolił*  z łożyć  na stole swoje usprawie­
dliwienie p rzec iw  wymaganej od niego przysię­
dze, Po żyw ycb  sporach Izba odłożyła dalsze 
rozprawy w tym przedmiocie do d. 18. Maja.

W ażn e  pytanie o handlu ze W scbodniemi 
Indyjami i Chinami wniesione zostało d. l!\ Maja 
w ieczór  formalnie do Parlamentu z  wnioskiem , 
ażeby mianowany b ył  osobny wydział do rozpo­
znania tego przedmiotu. W szystko się łączy, a- 
ż e b y  położyć koniec panowania knpieetwa w Hin- 
dostanie, albo je tak ograniczyć,  iżby  więcej 
szkodzić nie mogło. Następujące fakta : że wy­
w ó z  angielskich wyrobów do Indyjów wschodnich 
rok rocznie o b y w a ł ,  póki wyłącznie zarządzała 
Kompanija , a zaś od r. i 8 t 3 , to jest od czasn , 
kiedy poniekąd został uw oln iony, więcej niżeli 
o Ąoo procent się z w ię k s z y ł ; że  jej handel z C hi­
nami , który zawsze jeszcze do niej wyłącznie 
należy co rok mniej znaczącym się staje, kiedy 
tymczasem handel wolnego S in g ap o re , która to 
osada jeszcze w początku 1819 r. była prawie 
pustynią, więcej niemal o c z y n i , niż cały handel 
Kompanii: ż e  wszystkie wscbodnio indyjskie płody 
stają się pośledniejszemi w ręku kra jow ców , ani­
ż e l i  podobne płody w  całym świecie , i że  tylko 
indyjskiemu In d ig o ,  którego uprawą trudnią się 
A n g l ic y ,  przyznają pierwszeństwo na europejskich 
targach. Wszystkie te i t jm  podobne fakta zbyt 
są jasne i p rzek o n yw ające , ażeby w  nciśnienin 
którego naród doznaje w potrzebie znalezienia 
dróg ubocznych dla naszych płodów  kunsztow­
nych i zbytku ludności,  korzyść prywatna prze- 
tsagać miała nad pożytkiem publicznym. Żaden 
z  Dyrektorów  Kompanii obecnych w  Parlamencie 
nie śmiał sprzeciwiać się tym podaniom. Zdaje 
się t a k ie ,  iż  rząd uczyni zadosyć żądaniom naro­
du w i e j  m ierze ;  że  atoli opierał się ustanowie­
nia komiieto , pochodzi to z tą d , iż  żadnego nie 
upatrywał pożytku w  rozpoczęciu  tali ważnych

poszukiwali bezgruntownej zasady , i przy końca 
posiedzenia.

Komitetowi Parlamentowemn nczynione bę­
dą następujące zapytania : l )  czyli  rząd Indyjów 
ma być  i na przyszłość w ręku Kom panii,  albo- 
też znpełnie zlecony starania Ministrów , a w ta­
kim raz ie ,  jakie mają być uczynione modyfikacyje? 
a) czyli poddanym W . Brytanii ma być d ozw o­
lone osiadanie w Indyjach i zahupowanie dóbr ?
3) czy  handel z  Indyjami powinien być wolny ?
4 )  co uczynić  na leży ze  w zg l ędu  h and ln  Chiń­
s k i e g o ?  —  Zapytania wielk i e j  wagi  , k tó rych  na 
j e d n e m  p os i e dz en i a  r o zw iąz ać  Die m o ż n a . ( G . W . )

W yspy Jońskie.

Dostrzegacz Austryjacki t d .  29. Maja pisze: 
a Podłn g listu z  Korfu z  d. s 5. t. m . , który dnia 
onegdsjszego odebraliśmy, wydał Lord Nadkom- 
inissarz tych w y s p ,  w skutek  odebranych od rzą­
du A n gie lskiego inslrnkcyj, o d ezw ę  do tntejszego 
Senatu w języku włoskim i greokim , podług któ­
rej ze strony Anglii nie jest więcej żadna z  b lo ­
kad Greckich nznana owych portów i b rz e g ó w ,  
które leżą po za Peloponesem i Cykladami.«

Fregata Angielska Madagaskar i bombarda Etna 
stojące tu na k otw icy,  wypłynęły onegdaj w kie­
runku południowym. Słychać, że  fregata popłynie 
wprzód na morze pod P rew ezą  , aby właściwe wła­
dze Tureckie  i Greckie o tym środka zawiado­
m ić, a potem takowy w zd łu ż  b re gó w  aż do P e ­
loponezu zgłosić. Na teraz tak Angielskim, Jako- 
też  Jońskim statkom wydaja urzędy Jońskie por­
tow e spedycyje do wszystkich pnnktów Grecyi.

W ieczo rem  d. 12. Maja popłynął na okrę­
cie Jońskiin parnym do Zanty Angielski Jeneral- 
ny Konsul w Konstantynopolu, P. Cartwrighl,  
który tu tegoż dnia z Ankony przybył. Sądzą , 
że  okręt len w iezie  depesze do Hr. Capodistrias 
aby go o nieuznaniu owej blokady zawiadomić.

Przypisek z d 16. Maja rana. —  Dzisiaj o 
świcie ukazał się blisko wyspy Angielski okręt li- 
nijowy Azyja pod-Kapitanem Johnstonein ; opuścił 
ód Neapol p rzed  sześcią dniami. W i c e - AdanTął 
S ir  Pultnej Malcolm udał się na łodzi ku lądowi 
i wysiadł do pałacu Lorda Nad-Kommissarza , w 
którym dotąd b a w i ; Azyja stoi pod żaglami ; zdaje 
s ię ,  iż niebawem odpłynie. P . Gor-don n i e  znaj­
duje się na pokładzie tego okręta. , (D. A.)

Francyja.
Monitor zawiera w  6 szpaltach dokładne zda- .

nie sprawy Ministra apraw wewnętrznych K ró lo w i  
Jrnci o teraźniejszym stanie dróg i mostów we 
F ra n c y i , tudzież dotyczące lego przedmiotu IC>Z' 
porządzenie królewskie. Okazoje się ze  zdania spra­
w y,iż  cała dłpgość wszystkich dróg k r ó l e w s k i c h  wy­
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nosi około 8,63i lieoes (na jednę Iieues liczono 
lo o o  metrów) , z  tych tylko 4,2o5 lieu.iu są w 
stanie dobrytn 3 l 66 Iieues wypada zreparować 
b >4 iieues ukończyć a 44ń lienes zupełnie na no­
wo wybudować. Koszta ulepszenia, ukończenie 
i nowego wybudowania tyćb dróg wyrachowane 
s? na i g g  millioDÓw fr. A ż e b y  zaprowadzić naj­
ściślejszą jak tylko można oszczędność i trudne­
mu zarządzeniu ta gałęzią nadać więcej porządku, 
wnosi Minister, ażeby ścisłe odróżnić ulepszenia 
dróg Pcj novvej i ch budowy i ażeby do ostatniej 
szczególniej Departament* i w ładze  miejscowe 
czynniej się przykładały. W ydan e wskutek tego 
zapportu Ministra rozporządzenie Królewskie da­
towane jest 10. Maja r. b. i składa się z trzech 
tytułów. P ierw szy mówi o podziałe  funduszów , 
drugi dotyczę się potwierdzenia składanych pla­
nów i uskutecznienia robot; trzeci przepisuje po­
stępowanie przy wykonywaniu budowy. (D.A.)

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y dnia  26. M aja.
O głoszon o wyrok N. Pana wydany w  zamka 

królewskim w dniu szczęśliwej koronacyi dnia 24- 
z. m., mocą którego N. Cesarz i Król ułaskawił
wielosób, skazanych wyrokiem sądowym na śmierć, 
skrócił nasz czas pobytu w więzieniach. Drugim 
wyrohim N . Pan umorzył rozmaite zaległości po­
datków (ten wyrok będzie częściami w  gazecie 
naszej umieszczony.)

R o z k a z  d z i e n n y  
do W ojska P olskiego.

W  kwaterze g łównej.

■—  Z  W arszaw y d, 1 1 .  (23.) M aja. —

Z a  n a j w y ż s z y m  r o z k a z e m .

Stosownie do D ecyzyi  najjaśniejszego Cesarza 
Jinci i Króla. Postępują na P o d p oru czn ików , ze 
szkoły Podchorążych piechoty,  licząc starszeństwo 
od dnia (8.) 20. Maja r. b. W .  Gwardyi. W  puł­
ku grenadyjerów: Sierżant starszy Alexander Ł a ­
s k i , P odchorążowi e:  Stanisław Łaszczyński i W i k ­
tor Treter. W  Piechocie. W  pułku linijowym 
Jeg o  Cesarzowicowskiej Mości W ie lk ie g o  Xięcia.

chała Nr. j  t P o d oflicer  J ó z e f  Dobrowolski. 
^  pułku 5ra linijowym. Podchorąży  Ignacy Gie- 
rasińshi. W  pułku 2in l inijow ym , Sierżant star­
szy Julijan Garczyński. W' pułku 701 linijowym, 

odofficer Jan Grotowski. W  pułku /|tn S trzel­
ców pies-ych, P odofficer  Frauciszek W ronow ski.

W ykreślony zostaje z kontrol W  sztabie g ł ó ­
wnym. Z  części Jenerała K w a t e r m i s t r z a  Jenercł- 
n e g o ,  Podporucznik Fortunat Czarnecki,  zmarły 
W dniu (2 ) s 4 M a j a  r. b.

Naczelny Wódz Konstanty W. X. R.  zgo­

dno z oryginałem , p. o. Szefa  sztabu g łó w n e ­
g o  Jen erał  Brygady Siemiątkowski.

—  jDnia (12.) 24. M aja. —  
Stosow nie do decyzyi Najjaśniejszego Ce­

sarza Jm ci i Króla. Postępują na w yższe  stopnie. 
W  gw ardyi. D o w ó d ca  dyw izyi jazdy  gw ardyi 
korpusu r e z e r w o w e g o ,  Jenerał brygady Zygm unt 
Kurnatowski, na Jenerała d y w iz y i ,  zatrzymując 
do w ó d ztw o  pułku ' strze lców  konn ych gw ardyi 
i rzeczon e j  d y w iz y i ,  oraz z  przeznaczeniem  na 
Jenerał-Adjutanta N. Pana. S z e f  sztabu korpu­
su r e z e r w o w e g o , P u łk o w n ik  Henryk MiJberg, 
na Jenerała  brygady. W  korpusie artylleryi i 
in ie n y jeró w . P u łk o w n ik  inżenyjerów , Antoni 
S a ła c k i ,  ną, Jenerała brygady. W  P ie c h o c ie .  
D o w ó d ca  dyw izyi  isze j  p i e c h o t y , J e n e r a ł  d y­
w izy i  Jenerał-Adjutant Hrabia Stanisław P o t o c ­
k i ,  na Jenerała p ie c h o ty ,  z  przeznaczeniem  na 
d o w ó d cę  piechoty. D ow ódca  brygady 2giej d y­
w iz y i  isze j  p ie ch o ty ,  J e n e r a ł  brygady Hrabia 
Jan K r u k o w ie c k i ,  na Jenerała d y w iz y i ,  z  p r z e ­
znaczeniem na dow ód cę dyw izy i  isze j  piechoty. 
S z e f  sztabu dyw izyi iszej p ie c h o ty ,  P ułkow n ik  
J ó z e f  M r o z iń s k i , na Jenerała b ry g ą d y ,  z  p rze ­
zn aczen iem  do pełnienia o b o w ią zkó w  Szefa 
sztabu piechoty. Dowódca pułku strzelców  p ie ­
szych J e g o  Cesarsko-Królewskiej Mości N r .  i . ,  
P u łk o w n ik  Hrabia P io tr  S zem b ek ,  na Jenerała 
b r y g a d y , zatrzymując dow ództw o te g o ż  pułku, 
Oraz z przeznaczeniem  na^dowódcę brygady 5ciej 
d yw izy j  iszej piechoty. W  jeźd zie .  D ow ód ca  
pu łku  Dłauów J e g o  K rólew iczow skie j  M ości 
X ię c ia  Orsnii N r.  1 . ,  P u łk o w n ik  Jan Tom icki, '  
na Jenerała brygady, z  przykom m enderowaniem  
do dow odcy dyw izyi  Ułanów. D o w ó d c a  pułku 
sg o  U łan ó w , P u łk o w n ik  J ó z e f  D w e r n ie k i ,  na 
Jenerała b r y g a d y , z  przykommenderowaniem do 
dow ódcy dyw izyi strze lców  konnych. —  P r z e ­
znaczeni zostają. Na Flugel-A djutantów  Najja­
śniejszego P a n a : W  pułku strze lców  konnych 
g w a r d y i , P u łk o w n ik  B onifacy  Jagmin ; w  puł­
ku grenadyjerów  g w a r d y i , P o d p u łk o w n ik  Fran­
ciszek B o r a k o w s k i , i D o w ó d ca  pułku strzelców  
konnych J eg o  Cesarzew iczowshiej M ości w ie l­
kiego X ię c ia  Alexandra następcy tronu N r. 1 . ,  
P u łk o w n ik  Antoni Jan kow ski,  zatrzymują do- 
w ódetwo te g o ż  pułku, W  je źd z ie .  W  pułku 
strzelców  konnych Jeg o  Cesarzew iczowskie j  M ości 
w ie lk ieg o  X ię c ia  Alesandra następcy tronu Nr. 
1.,  P o d p u łkow n ik  L u d w ik  Bukow ski, na d o w ó d c ę  
pułku Ulanów J e g o  K rólew iczow skie j  M ości 
X ię c ia  Oranii N r.  1. W  pułku 3cim strzel­
c ó w  konnych Pułkow n ik-  Stefan  Z iem ięck i , na 
dow ódcę pułku 2go U łan ó w . —  P rzeniesiony 
zostanie. W  p i e c h o c ie : D o w ó d c a  brygady 3ciej 
dyw izy j i  isze j  p ie c h o t y ,  Jen erał  brygady An ­
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toni Paw łow ski , na d o w ó d cę  brygady sgiej te j ­
że  dywizyi.

D . 25go w zamku królewskim był bal ga­
lowy ; i powtórnie oświecono domy stolicy.

Od dnia koronacyjnego przez  cały tydzień 
odbyw ało  się Nabożeństwo w e wszystkich świą­
tyniach Izraelitów Królestwa Polskiego. Nabożeń­
stwo to składało się z hymnu i modlitwy,^ które na 
zadanie w spółw yzn aw ców  napisał Abr. Stern C z ło ­
nek T o w .  Król. W arszaw. Przyjaciół Nank; a na 
język Polski p rze ło ży ł  J. Gliksberg Sekretarz Izby 
doradczej. D o zó r  b ozniczy  tutejszy, wydrukował 
te modlitwy i rozesłał je  przy stosownym cyrku- ' 
Jarzu do wszystkich swoich współwyznawców.

Oddawna W arszawa niemiała tak "  spaniałej ii- 
Inminacyi jak na teraźniejszą wielką nroczystość. 
Pałac Rządow y Krasińskich z przyległym obszer­
nym ogrodem , jaśniał tysiącami lamp i kagańców. 
Ogromny pałac Kommissyi Spraw W e w n ę .  z  po­
łączonym gmachem Kommissyi. W d ztw a  Mazowie, 
od 3ch ulic rzęsisto o św ie co n y , sprawiał prze­
pyszny widok. Pałac Kommissyi Rząd. Sprawiedli­
wości całkowicie był  oświecony, w urządzeniu ar­
chitektoniczne^ nader gnstdwnem. D o  rzadkich 
widoków  w tym rodtBjtr należał pałac Kommissyi 
Rząd. W ojn y  ; wszystkie gzeinsy, okna , kolumny 
jaśniały , a przytym dodawały ozdoby cyfry N N . 
Państwa, orły Polskie, korony i krzyże wojskowe. 
Ratusz g łów n y zdobiły  piramidy na dole, w środ­
ku jaśniały cyfry N N .  Państwa dźwigane przez  
p o !rig olbrzymi, a ogromna gwiazda blisko szczy- 
tD, rozrzucała promienie. Bardzo gustownie oświe­
cono oficyny i kratę pałacu Namiestnikowskiego; 
nad którą unosiła się wspaniała korona w oguiach 
kolorowych. Pałace: Poczty, Hra. Potockich, Hra. 
T a rn o w sk ic h , Hra. Krasińskiego, brama uniwer­
sytetu i w ie le  domów Krakowskiego przedmieśoia 
mnóstwem światła jaśniało, ukończył widok tej 
ulicy dom Tow arzystwa przyjaciół nank, którego 
oświecenie uależy do najgnstowniejszycb ; zw ła­
szcza kopuły tworzącej potężną koronę. Na N a­
lewkach gmina wyznania M ojżeszow ego, wystawi­
ła świątynią jaśniejącą 2 tysiącami świateł , o zd o ­
bioną herbami i cyframi Monarchy i Monarcbini, 
tudzież stosownym religijnym napisem. Przy ulicy 
St. Jerskiej T ow arzystw o kredytowe ziemskie wspa­
niale swe mieszkanie oświeciło, zdobiąu je p rzez­
roczami herbów  wszystkich W o je w ó d ztw  K ró le­
stwa Polsk.—  Jednym z najoka/.sbzych widoków 
przedstawiał pałac Prezesa Sonato, oraz cały przy­
le g ły  plac z  pałacami Kommissyi skarbu, banku i 
gie łdy .

Na Krakowskiem przedmieściu w domu Hra. 
Bnińskisgo (dawniej Pszennych) piękny obraz w 
przezroczu w yobrażał Anioła (pocieszyciela trzy-'

mającego koronę , przy  nogach jego k lęczy  P ol­
ska przy niej orzeł, go dło  narodu trzymający kar­
tę konstytocyi i napis W dzięczna Polska. —  Przed 
mieszkaniein.jp.Szymańskiego jaśniał obszerny por­
tyk z  cyfrą NN. Państwa.—  Pałac dyrekcyi dróg 
i mostów przedstawił piękny widok ; przezrocza 
dokładnego pędzla i wszystkie ozdoby bardzo gu­
stowne. Wszystkie domy nlicy M odowej rzęsisto 
oświecono , szczególniej balkony mieszkań J W W .  
Radcy Stano R em bieliń shiego, Hrabiego Fredry, 
Jenerała D jaków , Jeneralnych Konzulów Austry- 
jakiego i Pruskiego, Lekarza D w orn Kinela, ob­
szerny ganek domu W .  Grabowskiego zajmowany 
przez  P. Szow o. —  W  domu W .  Petyskusowej 
jaśniała cyfra Wskrzesiciela Polski AIexanrlra I. , 
a przy niej w obłokach N N . Państwa. W  tymże 
domu w aptece Prof. Hejnrycha piękne p rzezro­
cze  przedstawiało cyfrę Monarchy. —  N a domie 
L . A. Dmnszewskiego w przezrocza  widać było 
sławę ogłaszającą dzień pamiętny z  napisem:

. Dzień dwudziesty czwarty Maja
Drogim na wieki dla W arszawy b ę d z ie ;

W  nim widziała Mikołaja 
Jak w świętym obrzędzie 

Zasiadł na Piastów i J ag ie łłów  tronie ,
W  Polskiej koronie.

Mieszkanie J W .  Ministra W y z .  R .  i O. P. na rogu 
nlicy Elektoralnej jaśniało mnóstwem św iateł ,  o- 
zdobione oraz cyfrą Monarchy. Rzęsisto były 0- 
świecone pałac J W .  Prymasa,, brama przed mie­
szkaniem J W . rzeczy, tajn. Radcy N ow osilcow a , 
braina przed doinem Hra. Józefa Krasińskiego; 
dom Brynera przy ulicy No winiarskiej."—  D o O- 
pisu illuminacyi gmachu bankowego dodać unie- 
ży , iż cały zarys i gzeinsy, oraz kopuła były il- 
lumiuowane, na jej wierzchu ogromny kaganiec. 
Sala g ie łd y  wewnątrz oświecona miała przezrocze 
wyrażające N N .  Monarchów w ubiorze korona­
cyjnym i Następcę Tronu w ubiorze sw ego pułku. 
Zjednej strony handel w postaci rzeki W isły, którą 
wyobrażała hobieta lejąca z urny wodę , po któ­
rej sternik czółnem płynie, a przy nim Ceres z® 
snopem zboża, z drugiej kuuszta, to jest: b udow ­
nictwo, malarstwo- i górnictwo. Na galeryi muzy* 
ka przygrywała tańcującemu w sali lodowi aż do- 
dnia białego.

(C ią g  dalszy na stą p i.)

W  zesz ły  w torek  (26. z. m . ) , po trzeci raz 
ośw iecono wszystkie domy s t o i c y ;  pogoda sprzy* 
jeła i mnóstwo ludu do pó łn ocy  przechadzało si6 
po m ieście. T e g o ż  w ieczora  bardzo w iele  zna- 
komitych osób zn ajd o w a ło  się u J W .  Hf- S o b o ­
lew sk ieg o  prezydującego w  radzie adminis**®®^ 
l i e j . —  W e  środę w zamku królewskim, N N - f 5®11' 
stwo przyjm ow ali p ow inszow an ia  szczęśliw ej ,0



isn acy i.  T e g o ż  dnia w ieczorem  w  teatrze naro­
dow ym  i  francuskim dano widowiska bezpłatne* 
W c z o r a j  od b yła  się nczta „dla ludu. R za d k ie j  
piękności w idok  przedstaw iał obszerny plac przed  
pałacem Ujazdowskim. W  środku stała rotonda 
na i3 gradusach. Szesnaście kolumn korynckich 
utrzymywało k o p u łę ,  nad którą sp oczyw ał o r z e ł  
p o lsk i;  w ew n ątrz  gzem sy ozdobion e girlandami 
i  orłami. P o  obu stronach wystawiono g a lery je  
architektury g o ty c k ie j ; każda mieściła too od am . 
Po całym placu symetrycznie urządzono obszerne 
namioty dla muzyki i ta ń c ó w , hosżławki , karu­
z ele  , 2 fontanny w  kształcie kolumny wytrysku- 
jące obficie w inem  ; dwie fontanny w  kształ- 
cie g l o b ó w ,  dostarczające m iodu; sze ść  ź r ó ­
d e ł  , z  których czerpano p i w o ; amfiteatra na 
w id o w isk a ,  maszty z  ch orąg w iam i, a drugą p o ­
ło  wę placu za ję ło  100 stołów okrytych płótnem , 

każdym znajdowało się dwadzieścia cztery  mis 
z  potrawami i mnóstwo b u ł e k , a przy  każdym 
b eczk i  z  p iw em . O d  rana mieszkańcy stolicy 
Wszelkich stan ów , pojazdami i  p ie szo  udali się 
do Ujazdowa, przyoyło  oraz w ie le  ro lników  n ie  
ty lko  ze wsi okolicznych , le c z  i o d leg łyc h  okolic; 
w  ogóle  zn ajdow ało  się osób do 80,000. — ■
0  3 kwandranse na isza ,  N .  P an i JJ . C C .  M M . 
W i e l c y  X iążę ta  konno , o to czeni świetnym or­
szakiem J e n e r a łó w  i O f ic e r ó w  , s N ,  Pani w ka­
rćcie  otw artej, przybyli  w  miejsce uczty, p rzy ję c i  
p rzez  J W .  R a d cę  Stanu P rezyden ta  miasta, a p o ­
witani okrzykami ludu, objechali cały  plac isp o -
- ę l i  w  środkow ej rotondzie. Z a  danym zna­

kiem , lud przystąpił  do sto łów  i n ap ojów ; r o z ­
p o czę to  w id o w is k a , m iędzy któremi H erkules 
R app o zadziw ia ł  swą siłą, P .  Kupareńko puścił  
b a lo n ; śmiałych 2eh ch łopaków  w darło  się na 
maszty i  zabrało nagrody z ło żo n e  na w ie r z ch o łk u ; 
o d ezw a ły  się muzyki i nieprzestannie trwały ok rzy ­
ki. N N . Państwo pow tórnie  objechali  wszystk o 
miejsca uczty. P o  ustaniu deszczu {który o w p ó ł  
do 2giej zaczą ł  padać) p onow iono za b a w y ,  a r o z ­
jaśnione słońce p rzyzw a ło  pod U jazdów  resztę 
mieszkańców sto licy .  C a łe  urządzenie l e g o  miej­
sca  ̂ jest podług rysu b u d o w n icze g o  W .  Kropi-  
w n ic k ie g o  ,  lVŁó ry w i o  dniach tak trudne a oraz 
tok gustow ne i  po w szechn ie  chwalone w ykonał 
d z ie ło .  —  W i e c z o r e m ,  NiV. Państwo za szczycil i  
swą obecnością wielki- bal dany p r z e z  inia-sto 
w g łó w n y m  ratuszu; p rzy ję c i  p rze z  J W  P r e z y ­
denta i jego m a łż o n k ę ,  tu d zież  U rzędn ików  Mu- 
n ic y p a ln o ś c i; r o z p o c z ę l i  bal' tańcem polskim
1 d łu go  bawili. S a le  ratusza nader św ietnie  były  
urządzone ; na ustrojenie schodów dostarczył rzad­
kiej piękności kwiatów ogród P .  Ulbrychta,

J O .  X ż ę  Pkadziwil Namiestnik W .  X .  P o ­
znańskiego^ przyb y ł  do W arszawy*

P rzy b y ł  do W arsza w y  Baron Szpitzenberg  
Jeuerał-Porueznik wojsk W irteinberskich, wysła­
ny ©d Króla swego. (K. W .)

R o s s )  ja .

B zie i ln ik  Petersburski w  najnowszych N u ­
merach s w o ic h , udziela  części statutów orderu 
S .  A n n y ; podług t y c h , order ten jest oznaką 
n ajw yższeg o  upodobania za wierną i go rliw ą  służ­
b ę  , za n iezm ordow ane i  nienaganne d op ełn ien ie  
po w inn ości.  N ie ty ik o  d u c h o w n i,  cywilni, w o j­
skow i i nadworni urzędnicy  mający stopnie O f i ­
c e ró w , le c z  wszystkie in n e  osoby, którzy talenta 
swoje pośw ięcając  kra jow i w sposobie odznacza­
jącym p r z y ło ż y l i  się do dobra p o w szech n e g o  
i s ła w y o jc z y z n y ,  mogą takow y otrzymać. W o j ­
skowi , którzy za odznaczające się dzieła  w ojen ne 
©zdobieni będą orderem trzeciej klasay , o trzy-  
mają g o  z  rozetą. Każdy wojskowy, który otrzyma 
order trzeciej lub czw artej  klassy, ma służyć dwa 
lala mniej, aby otrzymał order S w .  J e r z e g o .  
L iczb a  K aw alerów  nie jest ograniczona. Po śmierci 
Kawalera muszą b yć  ozdoby  orderu Kapitule Z a ­
konu w r ó c o n e ;  co rów nie nastąpi, g d y  K a w aler  
p o s u n io n y 'b ę d z ie  do  w yższej  k lassy; tylko Ka­
w ale ro w ie  czwartej klassy zatrzymują ozd o b y .  
B ę d z ie  i o 4 komanderyj i 3g 6 pensionatów ; p ie r­
w sze przynosić  mają roczn ego dochodu 800 do  
25o r u b l i ,  pensyje ustanowione są od z 5o d o  
100 rubli.

Radca tajny i Senator D iw o w  zarządzić  ma 
R olłegijum  Spraw  Z ew nętrzn ych  p r z e z  czas nie­
obecności  H. N esselrode. ( P .  D. K.)

—  Z  W ilna  2. ( t 4.) 31 a j a. —

N .  Cesarz Jrnć przyb y ł tu d. 1. ( i 3.) Maja 
o godzinie  2 po półn ocy, przy  iHutninaeyi c a łe g o  

_ miasta i  l iczn tm  zgrom adzeniu ludu w ita jąceg o  
M onarchę radosnym okrzykiem. Z  pow odu spó­
źnionej p o r y ,  b al  przygotowanym p r z e z  S zlachtę  
odłożony został do dalszego czasu. ,0 g o d z in ie  
ę z rana N . P an  przyjm ow ał do w ó d cę  Sej dyw i-  
zyi p ieszej  , Jenerała Majora S k o b o le w s  i  N o -  
minata Biskupa W ile ń s k ie g o  X .  Kłągjewdcza  ̂
następnie Gubernator w ojen ny p rzed staw ił  N .  
Panu urzędników cyw iln ych  i  w  obow iązkach  
dw oru zostających. N .  P an  po obejrzeniu frontu 
straży sw ej z  pułku p ieszeg o  L i t e w s k ie g o ,  ud a ł 
się pieszo na paradę zm iany straży na plae przed- 
kościół katedralny. L ic z n e  zgrom adzen ie  Stadur 
śpieszyło za  ukochanym Monarchą, wołając w y n i e ­
sieniach radości U ra! p r z e z  cały  czas, -frafcer- 
nator wojenny przedstaw ił  N .  Panu w  c zas ie  pa­
rady b ędących tu Jen erałów  Adjutantów G u b er­
natora w o je n n e g o ,  i  Policmajstra Miasta. N .  
tv wydanym rozkazie  dziennym , ośw iadczy! tw o je
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zad ow olen ie  z  znalezionej regularności i porządku" 
w batalijonie rtspoinuionego pufku, i przeznaczy? 
po  rul>lu dla k ażd e go  żołnierza. — •

Następnie zw ied z iw szy  N .  Pan arsenał, szpi-J 
tal w o js k o w y f za m e k ,  most n ow o zbudowany,- 
i Uniwersytet,  o go d zin ie  i  z  połtldnia udał się 
w  dalszą d ro gę  do W arszawy. (K L  )

Gazeta Pruska Stanu donosi z  Odessy pod 
<j. 8. M a ja : „N ajn o w sze  wiadomości odebrane'
z  Warn'y , mówią w p r a w d z ie ,  że' Turc'y atfako- 
wali B altc z ik  i  Kawarnę',  lecz  n ie  potw ierdzają  
■wieści, która niedawno była w  o b ie g u ,  jakoby 
Rossyjnnie Klęskę ponieśli. W  W a r n ie  i  w Si- 
zo p o lu  wszystko w najlepszym  stanie. Załoga ros- 
syjska ostatniej tw ierd zy  bardzo ją umocniła, 
i wszystkie o k o lic zn e  w z g ó rz a  w sposobie tara* 
sów baieryjami opatrzyła. Z  S izop o lu  za w in ęło  
tu kilka okrętów , na których znajduje  się kilka 
set B u łg a r ó w ,  którzy tarnze z b i e g l i ,  poniew aż 
cały kraj d o k o ła  aż do Adryjanopola spustoszony 
i nic nie p o z o s ta ło ,  z c z e g o b y  się utrzymać mo­
g l i ,  — . F lolfa  rossyjska ma się  w  zatoce  S ize-  
polskie j znajdow ać. ( O .  A.)

K r a k ó W .

W  dniu 23. z. in. w yjech ali  stąd do W a r ­
szawy deputowani J J .  W W .  X i ą d z  Łętow ski Se 
n a to r ,  Kanonik katedralny k ra k o w sk i ,  i Jacek 
Mieroszewskr , Sekretarz  J en eraln y  Senatu dla 
z ło że n ia  najpowinuiejszego hołdu uszanowania 
Ń .  Cesarzow i W s z e c h  Ftossyj i K ró low i P o lsk ie­
mu M ik o ła jo w i  I . ,  O piekun ow i R z e c z y p o sp o li­
te j  Krakowskiej, w imieniu Senatu rządzącego.

O b w i e s z c z e n i e  S e n a t u .

(C ią g  dalszy ,)

Art. 113. G dyby  się z d a r z y ło ,  iż  który 
z  Kandydatów stosownie do tego , co się w  p o ­
przedzającym  artykule pow iedziało, nie b y ł  przez 
Senat za dostatecznie kw alif ikow an ego  uznanym, 
i przeto  b y ł  z listy w ykreś lo n ym , a uiitno lego 
mniemał m ieć  kw alifikacyje  artykułem 19. kon- 
stytucyi p rzep isa n e ,  n ie w z b r o n u e  mu będzie  
p r z e ło ż y ć  zgromadzeniu reprezentantów p rz e z  
prezyd u jąceg o  w  niem sw oich p o w o d ó w , popar­
tych autentycznemi dowodami. P rezyd u jący  za­
w iesiw szy  obiory  , winien b ęd zie  b e z  najmniej­

sze j  o d w ło k i  ó teiri odwołaniu się donieść Sena­
towi, .k tó r y  w  tej m ierze ostatecznie w y rze cze .

Art. I i 3, Zarzuty m ogące b y ć  czynionemi, 
na mocy artykułu 1 1 1 1 1 1 2 ,  powinny będą być  
wniesionemi p r z e c iw  wszys kim kandydatom (je- 
ź l i  takowe' miejsce m ieć  mają) na jednem źe po* 
s ied zen iu , po którem żadne dalsze  ob iorów  od­
raczanie n ie  b ę d z ie  w ię c e j  dozw olon ćin  , lecz  
do  nich przystąpić  będ zie  n a l e ż a ł o , jak tylko 
o dp ow iedź Senatu nadejdzie.

Art. i 5 i.  Posiedzenia c od zien n e sejmu nie 
będą m ogły  być  za g a ja n e ,  je ż e l i  przynajmniej 
d w ie  trzec ie  części całkow itej l iczb y  rep reze n ­
tantów nie znajdą się obecnemi G dyby repre­
zentanci zaniedbywali p rzych o d zić  na p o sied ze­
nia w takiej l i c z b i e ,  iżb y  przeto  narady izb y  
miejsca m ieć nie mogły dla braku wspom nionego 
d op iero  kom pletu; prezydujący  w zgrom adzeniu 
w z y w a ć  ich b ęd zie  p r z e z  trzy następne dni do 
posiedzeń przezn aczon e, a żeb y  nieobecność  swoję 
uspraw iedliw ili.  Gdyby zaś mimo tęga  p rzyby­
wać zaniedbywali,  b e z  dania ważnych przyczyn, 
Senat zawiadom iony o tern p r z e z  prezydującego 
w zgrom adzen ia  , rozpozn aw szy uspraw iedliw ie­
nia, w y rze cze  na prezentantów lnb delegowanych 
uchybiających zaw ieszenie  ich w p r a w ie  g lo so w a ­
nia w zgrom adzeniu gminneiB i zasiadaniu w zg ro ­
madzeni u reprezentantów p rzez  trzy następne lata; 
a wstrzymawszy czynności sejm ow e najwięcej na 
sześć t y g o d n i ,  z v o l a  b e z z w ło c z n ie  zgrom adze­
nia gm in ne, celem  obrania w  miejsce przestawa- 
jąeych u rzędow ać reprezentantów, innych i uzu ­
pełnienia tym sposobem icli l iczby . G ł\ by zaś 
przypadek ten ściągał się do Sen ato ra ,  lub S ę­
dziego  pokoju za w is łe g o  od nominacyi Senatu, 
Senat uzupełni tę l iczb ę  jak być może najspie­
szniej W  tym przeciągu czasu sejm pozostanie 
w zawieszeniu , i zachow aw szy w zupełnej mocy 
to  , co  ju ż  w niein w e d le  form konstytucyjnych 
znajdzie ; od b yw ać  b ę d z i e , po uskutecznieniu 
obiorów, dalsze sw oje  prace aż do uzupełnienia, 
jeże li  tego potrzeba wymagać b ę d z ie  , czterech 
tygodni artykułem 10 konstjtucyi  przepisanych. 
G dyby wypadek len zdarzył się przed przystą­
pieniem  do o b io ró w  na urzędy, stan rz e c z y  do­
tychczasowy (status tjui) pozostanie w tej mierze 
aż do wprowadzenia w urzędowanie n ow o obra­
nych. ( D okoń czen ie nastąpi.)

P tu g i żelazne, poprawne, bczkolcsne, p odłu g in fo rm a cji samego A u to r a  Adam a Kas- 
perow skiego staw iane, sa do sprzedania we L w o w ie na S zero kiej U licy p o d  Krem . 16, « P°~ 
na Z bisrzch ow skieg o. P la g  każdy kosztu je  3o Ryń. IV. IV.

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest N er. s 3 . R o z m a i t o ś c i . )

Z  powodu przypadającego święta w  Poniedziałek nie wyjdzie Gazeta.

R edaktor: M ikołaj M i b a l e w i c z ;  Drukiem: Fiotra i Augusta Fi l le r  ów.


